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pRZEDlflD PONOHSKI
■ DZIEVMK ■ CBEŁMZTN8K1
Pismo demokratyczne i bezpartyjne poświęcone sprawom kulturalno ■ oświatowym,i gospodarczym

PRENUMERATA:GFEDCBA
w y c h o d z i c o d z ie n n ie z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i ś w ią t z d o d a tk ie m  t y g o ­

d n io w y m  „ S T R Z E C H A  R O D Z IN N A  - w y n o s i m ie s ię c z n ie  w  e k s p e d y . j i  

2 ,1 0  z ł , z  o d n o s z e n ie m  w  d o m  p r z e z l is to n o s z a  2 ,4 6  z ł , k w a r ta ln ie  7 .3 S  z ł .

W  r a z ie  w y p a d k ó w , s p o w o d o w a n y c h  s i łą  w y ż s z ą , p r z e s z k ó d  w  z a k ła d z ie ,  

s t r a jk ó w  i tp . , w y d a w n ic tw o  n ie o d p o w ia d a z a d o s ta r c z e n ie  g a z e ty .

N a k ła d e m  i d r u k ie m  „ D r u k a r n i P r z e m y s ło w e j" ( F r . M ie m c z y k )  w  C h e łm ż y .

R e d a k c ja  c z y n n a  o d  g o d z in y  1 1  —  1 2  i o d  1 6  —  1 7 - te i .

R e d a k to r n a c z e ln y  i o d p o w ie d z 'a ln y : K L E M E N S  K O B 1 E R S K I, C h e łm ż a .

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, przy

OGŁOSZENIA:
1 0  g r o s z y  z a  m il im . 1 ła m o w o , s z e r o k o ś c i 3 3  m m . Z a r e k la m y  n a  s t r o n ie  

te k s to w e j s z e r o k o ś c i 8 2  m /m . 5 0  g r . n a  1 1 - g ie j 7 5  g r . n a  1 - e j 1 , -  z ł .

P r z y p o w tó r z e n iu o g ło s z e ń u d z ie la s ię r a b a tu . —  P r z y d ^ h ° d z^ ia c h  

s ą d o w y c h  i k o n k u r s a c h w s z e lk  e r a b a ty u p a d a ją . —  O g ło s z e ń  a z a g r a ­

n ic z n e  2 5 ° /0  d o p ła ty .  .

Z a  te r m in o w e  u m ie s z c z e n ie  i p r z e p is a n e  m ie js c a  a d m in is t r a c ja  n ie  o d p o w ia d a  

K o n ta  b a n k o w e : M ie js k a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i —  B a n k  L u d o w y  C h e łm ż a  

—  M ie  s e e p ła tn o ś c i —  C h e łm ż a . —

Rynku Bednarskim nr. I., narożnik nl. Hallera

TelefonNMLKJIHGFEDCBA 

7?.

Nr. 13. Chełmża, czwarte i dnia 13-go grudnia 1928 r. Rok I.

Organizacja pracy.
N a d o le g liw o ś ć z m ę c z e n ia  p ra c ą w y n a le z io n o  

ju ż le k  : o rg a n iz a c ję p ra c y ! P re c z  z a te m  z e  z m ę ­

c z e n ie m . U s ta lo n o b o w ie m  s z e re g z a s a d , z a p o ­

b ie g a ją c y c h  m ę c z e n iu s ię p ra c o w n ik a .

P ie rw s z a z n ic h , io s ta re p rz y s ło w ie a n g ie l­

s k ie : Właściwy człowiek na właściwem ' 

miejscu.
J e s te ś  n ie z a d o w o lo n y z  s ie b ie , z n u d z o n y  s w e m  < 

z a ję c ie m . N a p e w n o w y b ra łe ś s o b ie z a w ó d  n ie o d - i 

p o w ia d a ją c y tw y m  w y m a g a n io m , z d o ln o ś c io m , c h a ­

ra k te ro w i. J e s te ś ż y w y , ja k  is k ra , a tu m u s is z  

k le p a ć k o p y to . M ło d z ie ń c z e ! o m y li łe ś s ię . L e c z  

z a w s z e  je s t c z a s z a w ró c ić z d ro g i .

D ru g ą z a s a d ą je s t e k o n o m iz a c ja e n e rg ji —  

c z y li n a le ż y te w y z y s k a n ie ru c h u k a ż d e g o p ra ­

c o w n ik a .

W  a m e ry k a ń s k ie j fa b ry c e ś ru b  p rz e p ro w a d z o ­

n o d la n o w ic ju sz ó w  p ró b n y w y k ła d  p ro c e s u  w y tw a - , 

rz a n ia ś ru b y w  5 0 ru c h a c h  ! P o 3  d n ia c h p o w ta ­

rz a n ia 8 O ° /o p ra c o w n ik ó w p ro d u k o w a ło ś ru b y n ie ( 

g o rz e j o d s ta ry c h fa c h o w c ó w . D z iś w o b e c ta k  

l ic z n y c h z d o b y c z y te c h n ic z n y c h , ro z k ła d a ją c y c h  j 

p ro d u k c ję n a jb a rd z ie j s k o m p lik o w a n y c h m a s z y n n a  

d ro b n e p ro s te c z ę śc i , k a ż d y m o ż e b y ć fa c h o w c e m  1 

i to  w  k ró tk im  c z a s ie .

T rz e c ią z a sa d ą je s t ry tm ic z n o ś ć k o n ie c z n y c h  

ru c h ó w .

M a s o w o ść p ro d u k c ji p o z w a la  n a to . W  w a r ­

s z ta c ie w y tw a rz a ją c y m ś ru b y w s z y s c y ro b o tn ic y  

m o g ą w y k o n y w a ć ru c h y je d n o c z e ś n ie . W y tw a rz a  

s ię p rz e z to z g o d n a m u z y k a ru c h ó w . D la u trz y ­

m a n ia ry tm ik i ru c h u p ra c u ją c e g o ro b o tn ik a n ie  

k tó re fa b ry k i a m e ry k a ń s k ie  z a p ro w a d z iły  n a s a la c h  

fa b ry c z n y c h  o rk ie s try , p rz y g ry w a ją c e c o k ilk a m i­

n u t ró ż n e m e lo d je , o o d p o w ie d n ie j ry tm ic e to n ó w .

D u ż e z n a c z e n ie m a z a s a d a ry w a liz a c ji .

P re m io w a n ie k a ż d e g o p o w ię k s z e n ia  p ro d u k c ji  

d o d a je z a c h ę tę i p rz y c z y n ia k o rz y ś c i ro b o tn ik o w i.  

Z te m w s z y s tk ie m m ą d ry p rz e m y s ło w ie c łą c z y  

je s z c z e z a sa d ę s k ra c a n ia c z a s u p ra c y . N ie ty lk o  

to  n ie o b n iż a p ro d u k c ji , a le  je sz c z e  je p o lw \ż s z a , 

d z ię k i o s z c z ę d n o ś c i n a m a te r  a ła c b p o m o c n ic z y c h .  

Z w  ę k s z o n a  z a ś p ro d u k c ja  w y ró w n u je to , b a n a w e t  

p rz e w y ż s z a k o s z ta ro b o c iz n y .

K tó ż z a te m  n ie c h c ia lb y k ró c e j p ra c o w a ć ,  

w ię c e j w y tw a rz a ć  i le p ie j z a ra b ia ć .

P rz y jrz y jm y s ię ja k ie w y n ik i d a ło s k ra c a n ie  

c z a s u p ra c y w  f ra n c u s k u  h fa b ry k a c h . R z ą d f ra n ­

c u s k i p o d ją ł a n k ie tę z u d z ia łe m  w y b itn y c h e k o n o ­

m is tó w  i p rz e d s ta w ic ie l i p rz e m y s łu i ś w ia ta ro ­

b o tn ic z e g o , i n a s tę p n ie o g ło s i ł w y n ik i b a d a ń  

z a s to s o w a n ia 8 g o d z in n e g o  d n ia  p ra c y . W y n ik a m i  

te m i d z ie l i s ię z o p in ją  p u b lic z n ą u c z o n y  a n g ie ls k i  

S a rg a n t F lo re n c e .

A u trr ro z ró ż n ia w y s iłe k n a w p ó ł a u to m a c z n y  

n p . u trz y m a n ie  m a s z y n y w  ru c h u , w y s iłe k  f iz y c z n y  

(m u s k u la rn y ) , w y s iłe k rę c z n y o p a r ty  n a  z rę c z n o ś c i ,  

w y s iłe k c a łk o w ic ie a u to m a ty c z n y  i w re s z c ie w y s i­

łe k  o p a r ty  n a re f le k s j i ro b o tn ik a . R e z u lta t s k ró ­

c e n ia c z a s u z 6 6 ,2 g o d z in n a 4 5 ,6 w  ty g o d n iu  

p rz y p e w n y c h ro b r ta c h  p ó ła u to m a ty c z n y c h n p . p rz y  

z a k ła d a n iu z a p a ln ik ó w  d o p o c is k ó w  w y ra z ił s ię w  

z w ię k sz e n iu w y d a jn o ś c i z e  1 0 0 n a 1 5 8 , a d z ie n n ie  

z e 1 0 0 n a 1 0 9 . P rz y in n y c h ro b o ta c h w  ie jż e ł

Katastrofalne zderzenie tramwajów w Łodzi.
14 osób ciężko rannych.

W  u b . p o n ie d z ia łe k  o g o d z . 1 0  ra n o w  Ł o d z i  

m ia ła m  e j  s e e k a ta s tro fa t r a m w a jo w a p rz y u l. 6  

S ie rp n ia . T ra m w a j l in j i n r . 1 4 z d e rz y ł s ię  z  t r a m ­

w a je m  l in ji n r . I . Z d e rz e ń  e b y ło ta k s i ln e , ż e  

o b a w a g o n y w y sk o c z y ły  z s z y n .

W  w y n ik u k a ta s tro fy 1 4 p a s a ż e ró w o d n io s ło  

c ię ż k ie ra n y , w s k u te k  c z e g o o d w ie z io n o ic h n a ­

ty c h m ia s t d o  s z p ita la . P o z a te m p rz ó d t r a m w a ju

Liga Narodów interweniuje w zatargu Boliwji z Paragwajem.
L u g a n o , 1 1 . 1 2 . (P A T .) N ie p o k o ją c e w ia d o  

m o ś c i o z b ro jn y m k o n f l ik c ie p o m ię d z y B o liw ją  a  

P a ra g w a je m  s p o w o d o w a ły  w iz y tę  u B ria n d a t r z e c h  

p o łu d n io w o -a m e ry k a ń s k ic h c z ło n k ó w  R a d y , a m ia ­

n o w ic ie p rz e d s ta w ic ie li W e n e z u e li , K u b y i C h ile .  

Z ja w ili s ię o n i u B ria n d a  p rz e d  p o s ie d z e n ie m  R a d y .  

N a le ż y p rz y p u sz c z a j ż e z g o d n ie  z p re c e d e n s e m  w  

c z a s ie k o n f l ik tu C h ile — P a n a m a , B ria n d  w y ś le d o  

p o w a ś n io n y c h p a ń s tw  d e p e sz ę z ż ą d a n ie m  z a p rz e -  

s ta n  a w a lk  i p o d d a n ia z a ta rg u  a rb itra ż o w i.

Żywiołowa demonstracja chłopstwa rosyisk. przeciw bolszewikom
Z M o s k w y d o n o s z ą : O d k o m e n d e ro w a n y d o  

M o s k w y p rz e w o d n ic z ą c y o rg a n iz a c y jn e g o  b iu ra w y  

b o rc z e g o  o r ło w sk ie g o  g u b k o m a  k o m p a rt j i T k a c z e w ,  

w  s w o im  ra p o rc ie , z ło ż o n y m  k o m is j i M o ło to w a o  

p rz e b ie g u p rz e d w y b o rc z e j k a m p a n ji w g u b e rn ji,  

o ś w ia d c z y ł, ż e w s z y s tk ie w y s iłk i g u b k o m a  k ie ro w a ­

n ia p rz e d  w y b o ra m i, w e d łu g w s k a z ó w e k C K , s p o ­

ty k a ją s ię z e s p rz e c iw e m  m e ty lk o  z e  s tro n y  t . z w .  

ś re d n ia k ó w  ( t . j . ro ln ik ó w p o s ia d a ją c y c h ś re d n ie  

g o s p o d a rs tw a ro ln e ) n a w s i, a le i c a łe j b ie d o ty  

(b e z ro ln i) i je ś l i w  p rz e s z ły c h p rz e d w y b o ra c h  ś re -  

d n ia c k ie s p o łe c z e ń s tw o w ie js k ie b y ło p a s y w n e , to  

te ra z w y s tą p iło o n o a k ty w n ie , a n a w e t n ie k ie d y  

w y s tą p ie n ia te p rz y b ie ra ją c h a ra k te r  ja w n y c h a ta ­

k ó w  p rz e c iw k o  k o m p a r l ji .

W  c ią g u p ie rw sz y c h 1 0 d n i p rz e d w y b o rc z e j

Byrd dociera do południowej 

strefy lodowej
B a d a c z o k o lic a n tu rk ty c z n y c h k o m a n d o r B y rd  

p rz e s ła ł d o  m in is te r s tw a  m a ry n a rk i w  W a sz y n g to n ie  

te le g ra m , w  k tó ry m  d o n o s i ż e je g o e k s p e d y c ja d o  

b ie g u n a p o łu d n io w e g o s p o d z ie w a s ię d o trz e ć d o  

s tre fy  lo d o w e j 9 g ru d n ia .

fa b ry c e p ro d u k c ja w z ro s ła d o 1 0 2 lu b te ż s p a d ła  

d o 9 7 . C z a s o b s e rw a c y jn y t rw a ł k ilk a  ty g o d n i.

S k łó c e n ie c z a s u p ra c y z 5 8 ,2 n a 5 1 ,2 p rz y  

ro b o ta c h w y m a g a ją c y c h n a p rę ż e n ia m u s k u łó w ,  

w y w o ła ło s to su n k o w y w z ro s t p ro d u k c ji z e 1 0 0  

n a 1 2 2 .  .  . ,
O  w ie le w ię k s z e z n a c z e n ie m a k ró ts z y d z ie ń  

p ra c y ta m , g d z ie ro b o ta w y m a g a z rę c z n o ś c i . 

M n ie ) ja sn o  p rz e d s ta w ia ją s ię w y n ik i p ro d u k c ji w  

ro b o ta c h a u to m a ty c z n y c h , g d y ż n ie k tó re z n ie b  

w y m a g a ją s ta łe g o w y s iłk u , in n e z a ś w ie lk ie g o  

l in j i n r . 1 4  je s t z u p e łn ie ro z b ity . B rz e g t łu c z o ­

n y c h s z y b o ra z ła m a n y c h  o k ie n , ję k i ra n n y c h w y ­

w o ła ły w śró d  re s z ty p a s a ż e ró w  n ie o p isa n ą  p a n ik ę *  

R u c h n a u l. P io trk o w s k ie j z o s ta ł z a ta ra so w a n y .

N a m ie jsc e k a ta s tro fy p rz y b y ł w z m o c n io n y  

o d d z ia ł p o lic j i . W ła d z e ś le d c z e ro z p o c z ę ły n a -  

ty c b m 'a s to w e d o c h o d z e n ia .

L u g a n o , 1 1 .1 2 . (P A T .) B ria n d w y s ła ł, d o  

rz ą d ó w  B o liw ji i P a ra g w a ju d e p e s z ę , w  k tó re j  

w y ra ż a w ia rę , ż e w ia d o m y in c y d e n t n ie p o c ią g n ie  

z a s o b ą p o w a ż n y c h s k u tk ó w  i ż e d w a rz ą d y , k tó re  

z o b o w ią z a ły s ię u ro c z y ś c ie d o d ą ż e n ia d o ro z w ią ­

z a n ia p o k o jo w e g o e w e n tu a ln y c h k o n f l ik tó w  p o s tą ­

p ią w  s p o s ó b  z g o d n y z ic h m ię d z y n a ro d o w e m i z o ­

b o w ią z a n ia m i.

k a m p a n ji z o s ta ło z a b ity c h d w ó c h a g ita to ró w , a 

m ia n o w ic ie : K u z ie w  w  p o w ie c ie e lie c k im  i O s ia k  

w o r ło w s k im , n a p ię c iu d o k o n a n o n a p a d ó w , w  

t r z e c h w y p a d k a c h z a k o ń c z o n y c h p o ra n ie n ie m  a g i­

ta to ró w , a 6 p a r ty jm k ó w , p rz e rw a w s z y s w o ją  

d z ia ła ln o ś ć , s ta n o w c z o  o ś w ia d c z y ło , iż n ie p ó jd z ie  

n a w ie ś , a n a w y p a d e k p rz y m u so w e g o  ic h w y s ła ­

n ia —  w y s tą p ią z p a r t ji .

P a r ty jn a  i k o m s o ls k a c z ę ś ć s p o łe c z e ń s tw a , z  

u w a g i n a s w o ją m a łą l ic z e b n o ś ć , s ła b y a u to ry te t , . 

b o ja ź ń i s tra c h  p rz e d  z e m s tą w ło ś c ia ń s tw a a k ty w ­

n e g o , n ie m o ż e z m ie n ić s w e g o n e u tra ln e g o  s ta n o ­

w isk a i w y s tę p o w a ć p rz e c iw k o lu d n o ś c i. A n a lo ­

g ic z n e w ia d o m o śc i o trz y m a ł C K  i z in n y c h g u b -  

k o m ó w  i o k ru ż k o ro ó w .

Rumunja otrzymała nowe kredyty-
W ie d e ń , 1 0 . 1 2 . D o n o s z ą z B u k a re s z tu , ż e  

p o w ró c ił ta m  z B e r lin a d e le g a t m in is tra s k a rb u  

K a d u c z a n u i o ś w ia d c z y ł , ż e z d o ła ł u z y s k a ć z d y s ­

k o n to w a n ie  p rz e sz ło  5 0 m ilj . m a re k z ło ty c h z ra t  

p rz y p a d a ją c y m  R u ra u n ji w  te rm  n a c h p ó ź n ie jsz y c h ,  

w o b e c c z e g o rz ą d  o b e c n ie ro z p o rz ą d z a d o s ta te c z n ą  

i lo śc ią d e w iz , a b y p o w s trz y m a ć d a ls z y s p a d e k  

k u rs u le i .  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

w y s iłk u n a p a rę g o d z in . Z n a n y je s t w re s z c ie  

u je m n y w p ły w  d łu ż s z e g o  d n ia p ra c y  n a p ro d u k c y j ­

n o ś ć p ra c o w n ik ó w  p s e u d o u m y s ło w y c h (z e c e ró w ) i  

u m y s ło w y c h .  .

W y n ik a w ię c z te g o , ż e g o d z in n a w y d a jn o ś ć  

p rz y k ró ts z y m  d n iu  p ra c y  b e z w a ru n k o w o  s ię w z m a ­

g a . D la e k o n o m ji p ry  w a tn e j je d n a k  n a jw a ż n ie js z ą  

s p ra w ą je s t , a b y s ię  w z m o g ła lu b  p rz y n a jm n ie j n ie  

s p a d la w y d a jn o ś ć d z ie n n a i ty g o d n io w a i to  n ie  

w je d n y m  d z ia le fa b ry k a c ji lu b p rz e m y s łu , le c z  

w e w s z y s tk ic h .



Str. 2 * __________________________

Jak bolszewicy demoraliznją 
polską straż pograniczną?

W ładze K. 0. P. wpadły na ślad nowego 
sposobu szerzenia demoralizacji i dezercji w sze­
regach polskiej straży graniczne] przez bolszewików.

W zdłuż pogranicza rozrzucili bolszewicy sieć 
tzw. „rezydentek" (kobiet lekkich obyczajów), któ­
re zwabiają do siebie żo'n erzy i podoficerów  
prowadzą wywiad i namawiają ich do dezercji z 
szeregów do Rosji sowieckiej. Godzącym sią żoł­
nierzom kobiety te wydają przepustki do Rosji, 
■same zaś nadal pozostają na pograniczu i werbjją 

nowe ofiary.
W wyniku obserwacji władze wojskowe are­

sztowały dwie takie ,,rezydentki“ w osobach  
Klaudji Kozioł i Barbary Kuczko, które przyznały 
s j q , iż wysłały trzech szeregowych Polakow do 

Rosji sowieckiej.

Litwa kolońją gospodarczą 
Niemiec.

Zbliżające się ku końcowi rokowania polsko- 
łotewskie wywołały zaniepokojenie w prasie litew ­
skiej. „Łjetuwos Zinjos” piszą, że największym  
sukcesem Polski jest umowa tranzytowa, otwierjąca 
przed Polską porty Rygę i Libawę. Polska  zrzekając  
się 6 gmin pod Dźwińskiem, zyskuje wielki sukces 
ekonomiczny i nowe porty morskie dla swego  
coraz żywotniej rozwijającego się przemysłu. W  ta­
kich warunkach Litwa odcięta od Polski murem  
sztucznym, a od Łotwy nową  umową polsko-łotewską 
skazana bidzie  na rolę kolonji gospodarczej Niemiec.

Gdańszczanie nie cbcą zmiany
Konstytucji.

Gdańsk, 10. 12. W czoraj na terenie W olne­
go  M iasta Gdańska odbyły się plebiscyty nad dwo­
ma wnioskami w sprawie zmiany konstytucji gdań­
skiej, z których jeden lewicowy szedł w kierunku  
parlamentaryzacji senatu, oraz redukcji liczby po­
słów na Sejm, drugi prawicowy w kierunku utrzy­
mania obecnego systemu rządów senatorów przed 
Sejmem nieodopowiedzialnych przy jednoczesnej 
redukcji ich liczBy, oraz przy znaczne) redukcji 
liczby posłów na Sejm. W wyniku plebiscytu 
dotychczasowe przepisy konstytucyjne pozostają 
w mocy, ponieważ żaden z wniosków nie uzyskał 
konstytucyjnie przewidzianej liczby głosów, t. zn. 
najmniej połowy uprawnionych do głosowania.

W ten sposób ludność Gdańska postanowiła, 
że maleńki Gdańsk, mający 380.000 ludności w  
dalszym ciągu rządzony ma być przez 22 senato­
rów, oraz 120 posłów.

W yniki plebiscytu wskazują na wzrost wpły­
wów prawicy, która w przeciwieństwie do lewicy 
potrafiła uzyskać większą liczbę głosów dla swego 

KI. Bierkoski.

Urwipelć
(Humoreska).

10) (Ciąg dalszy).

Skończywszy perorować, odwróciła się i poszła 
naprzodzie do chaty, a za nią ruszyli skonsterno ­
wani chłopi.

Gdy weszli do izby schludnie utrzymanej, 
Kuba ze zdziwienia otworzył usta i nie śmiał kroku  
zrobić dalej. Uważnie rozglądał się po wszystkich  
ścianach. Obrazów było bardzo dużo. W isiały 
pod samym sufitem wokolusieńko. Okna przy­
strojone w firanki czyste z ładnemi wzorami. 
Łóżka wysoko zaścielone pościelą; obok stały po 
bokach ławy czysto wymyte i duży kufer pomalo­
wany na czerwono i zielono. Dalej stała komoda 
a na niej krzyżyk żelazny z Chrystusem, wokoło 
szyji którego wisiały koronki i dwa różańce oraz 
kilka figur, przedstawiającKh ściętych pańskich  
stało obok swego misirza ukrzyżowanego.

Drzwi do komory zasłonięte grubą kolorową pła­
chtą, przeciętą na dwie połowy i obok kapturek, 
zwieszający się nad kominkiem, w którym ogień 
buzował się — daje nam skromne pojęcie o tem , 
że Rzepowa była silna, jak to wszędzie na wsi 
mówią, nietylko w pysku, ale również okazała się 
dzielną gospodynią. Nikt jej tego nie mógł za- 
dzucić, że jest brudasem i leniwcem i właśnie 
klatego górowała nad swym poczciwym Ignasiem, 
ptóry nie bardzo dbał o gospodarstwo, bo często 
rowtarzał: —  Jakoś taj bydzie, „żebym tak żdrów

„PRZEGLĄD POM ORSKI"  

wniosku, aniżeli przy ostatnich wyborach do Sej­
mu gdańskiego. Z punktu widzenia polsko-gdań- 
skich stosunków jest ten wzrost wpływów  prawicy  

niekorzystny.

Litwa drży przed Ligą Narodów
Kowno 11. 12..— W organie opozycji lu­

dowców,, Łjetuwos” Żinjos” z powodu wyjazdu  
W aliemarasa do Lugano, zamieszczono artykuł, w  
którym dochodzą one do wniosku, że obecna ses­
ja Ligi Narodów budzi wielkie zaniepokojenie w  

Litw  e!
Zapowiedziany przyjazd Chamberlaina, zdecy­

dowanego zwolennika zlikwidowania sporu polsko 
litewskiego, budzi obawę, iż wynikiem 'obrad obec­
nych będzie narzucenie Litwie komisji ekspertów, 
której zadaniem jest wyjaśnienie techniczych kwe- 
styj rozwiązań a sprawy wileńskiej. Następnie or­
gan lu łowców, wyzyskując sytuację w polityce ze­
wnętrznej, pisze, że oileby w Litwie nie było sta­
nu wojennego, W aldemaras za ustępstwa wobec 
Polski przeżyłby takie same demonstracje, jak By- 
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Ofiary handlarzy żywym towarem.
Na parowcu w Bordeaux, mającym odjechać 

do południowej Ameryki, wykryto w składach dwie 
młode dziewczęta. Jak wykazało śledztwo, dziew ­
częta zostały tam ukryte przez handlarzy żywym  
towarem. W yszło również na jaw, że wielu ma­
rynarzy pozostawało w porozumieniu z opryszka- 
mi. M arynarzy tych aresztowano. Zeznali oni, 
że w razie pomyślnego dowiezienia dziewcząt do 
Buenos Aires, mieli otrzymać 12 000 franków.

Lawina zasypała dworzec 
towarowy.

Z Feldkirch donoszą, że olbrzymia lawina spa­
dla w rmejscowości Langon w r Szwajcarji i zasY- 
pała cały dworzec towarowy, tudzież część dwor­
ca osopowego. Jeden urzędników stacyjnych zos­
tał cię>.ko ranny. Ruch kolejowy uległ przerwie. 
W pobliżu stacji stoi cały szereg pociągów, które 

nie mogą posunąć s;ę dakej.

Wzmożenie się ruchu powstań­
czego w.Arabji.

W iedeń, 11. 12. Pat „United Press" donosi 
z Jerozolimy, że w Hedżasie wybuchło powstanie  
przeciw królowi Ibn Saudowi. Szczepy które są 
wierne królowi zostały ściągnięte w pobliże Taif. 
Powstanie rozszerza się na całą Arabję. 6/6 całej 
ludności jest przeciw rządowi wahabitów. Takżę 
w Transjordanji wrze niepokój. Znajdujący sie 
tam korpus lotniczy, jakoteż oddział automobilów  
pancernych otrzymały polecenie pozostawania 
w pogotowiu.

buł“ . To też nic dziwnego, że Rzepa żył w nie­
zgodzie ze swą połowicą, co zazwyczaj kończyło 
się zgodnie z obyczajem wiejskim garnkobiciem. 
Uniknął Rzepa tej awantury jedynie dzięki temu, 
że przywiózł do pracy młodego parobka. Z tej 
też przyczyny Rzepowa przestała gderać na swego 
chłopa i kazała mu przywołać i przyprowadzić 
Kubę z powrotem.

Gdy już znaleźli się wszyscy w izbie, Rzepo­
wa natychmiast zajęła się przygotowaniem posiłku. 
Krzątała się tak około kuchni dobrą chwilę, gdy 
wtem z komory wyszła urodziwa dziewczyna, córka 
Rzepów. Szła do matki powoli, ale w tym czasie 
rzuciła wzrokiem na Kubę siedzącego z ojcem na 
ławie i zarumieniła się ja-k burak. Oczom Kuba 
wprost nie wierzył, że będzie mógł u Rzepów  
spotkać tak urodną dziewczynę. Ładną i zgrabną  
była Anusia Rzepówna. Liczyła już 17 wiosen. 
Natura nie poskąpiła jej pięknych wdzięków, jakie 
można jedynie spotkać na wsi polskiej. Dzięki 
temu uchodziła ona za królowę, słynącą na całą  
okolicę i cieszącą się wielką sympatją u młodzieży. 
W szystkie dziewczyny ze . wsi zwykle przychodziły 
do niej w odwiedziny, a również o jej przyjaźń 
zabiegali nietylko parobcy wiejscy, ale i syn rząd­
cy z pobliskiego folwarku — urodny Leoś W ierci- 
piętka.

W iedziała dobrze Rzepowa, że około jej córki 

kręcą się parobcy, którzy przychodzili w jamory do 
Anusi; nie pozwoliła jej przeto ciężko pracować; 
zważała tylko na to, aby Anusia ładniej była ubra­
na od innych dziewcząt we wsi, bo lubiła, gdy 
kumoszki i sąsiedzi podziwiali piękność jej córki.

Nr. 13

Król Amannllah zwycięzcą 
w walce z powstańcami

Pisma z Teheranu donoszą o ‘ostatecznem  
zwycięstwie króla Amanullaba nad powstańcami. 
— Król Arnanullah zorganizował zwarty atak na 
powstańców, w którym główną rolę odegrali lot­
nicy. Ostatecznie pokonani górale afgańscy, któ­
rzy w cstatnich dniach stracili ponad 1.000 żoł­
nierzy, cofnęli się po tej klęsce w góry, rezygnu­
jąc z dalszej walki z królem. Uciekając, podpa­
lili rewolucjoniści trzy miasta.

Operacje strategiczne celem zupełnego roz­
gromienia szczepów powstańczych, potrwają, jak  
urzędowo donoszą, jeszcze kilka dni. W sobotę 
wrócił król Arnanullah do Kabulu, gdzie zamierza 
znowu zająć się sprawami państwowemi. Kiero­
wnictwo nad armją i nad operacjami sztabu ge­
neralnego objął minister wojny. W Kabulu na­
strój uspokoił się znacznie.

Pogłoski, jakooy Kabul był zupełnie odcięty 
przez wojska powstańcze od reszty państwa i tem  
samem od świata, są w prasie afgańskiej energi­
cznie dementowane.

Konferencja panamerykańska.
W aszyngton, 11. 12. W dniu wczorajszym  

rozpoczęła swe obrady rozjemcza konferencja pa- 
namerykańska. Z 21 amerykańskich republik przy­
było na nią 20 przedstawicieli. Jedynie Argenty­
na powstrzymała się od przysłania przedstawiciela. 
Konferencję otworzył prezydent Stanów Zjedno­
czonych Coolidge. Przedstawicielem  Stanów Zjed­
noczonych jest Kellog,

Konferencja ma za zadanie opracowanie pro­
jektu stworzenia trybunału sprawiedliwości, który­
by rozstrzygał wszelkie konflikty między państwa­
mi obu Ameryk.

Prezenty 

gwiazdkowe 

dla Panów 
poleca

FELICJAN ROSTRZEWSKI
TORUŃ, Stary Rynek ró^ Źe^lars

Kubę przyjęła w swym  domu tak łaskawie dlatego, 
że spodobał się jej i od pierwszego wejrzenia 
umyśliła sobie, iż odpowiada on na męża dla swej 

Anusi.
Nie mieli oprócz tej córki ani jednego dziec­

ka, więc trzeba było myśleć nad tem , komu oddać 
spuściznę swych ojców w ręce i jakiego wybrać 
opiekuna dla swej jedynaczki.

Posiłek tymczasem już był gotowy. Rzepowa 
wyjęła \ szafki co najładniejsze miski, _ a Anusi 
kazała podać te łyżki „od święta". Usiadła na­
stępnie przy stole, po lewej stronie usadowiła 
Kubę, a po prawej Anusię. Rzepa zaś usiadł 
naprzeciwko swej połowicy i przeżegnawszy się na 
głos, rozpoczął pierwszy zajadać podaną strawę. 
Przez dobrą chwilę panowało ogólne milczenie. 
Słychać było tylko chlipanie gorącej zupy i szur- 
ganie łyżkami po talerzach. Pierwszy uwinął się 
z jedzeniem Kuba. Położył on łyżkę na miskę i 
oczami pożerał Anusię, która co chwila spuszczała  
powieki na dół ze wstydu, jaki ją opanował od  
tego czasu, gdy obcy parobek znalazł się przy fa­
milijnym stole. Nie dojadła też wszystkiego, ze­
rwała się na nogi i uc ekła do komory. Rzepowa 
rzuciła wzrokiem za nią, ale ją nie zawróciła, gdyż 
dobrze rozumiała, że Anusia ogromnie rezolutna 
między swojakami, była bardzo wstydliwa wśród 
obcych ludzi.

• Ośmielała się ona dopiero po pewnym czasie, 
gdy przedtem kilka raków spiekła... Dziś jednak  
nie mogła wzroku Kuby znieść i dlatego wyniosła 
się do komory.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Z kraju.
Medale i pięciozłotówki.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

M ennica państw ow a w ybiła dodychczas około  
<60.000 m edali dw u typów , z których jedne, w oj­
skow e, przeznaczone są dla uczestników w boju o  
niepodległość, drugie dla obyw ateli zasłużonych na  
polu pracy społecznej. M ennica państw ow a w ybi­
ła dotychczas około jednego m iljona sztuk pięsio- 
złotów ek. M onety srebrne będą puszczone w  obieg 
w  ogólnej ilości 28 m iljonów sztuk.

Ks. Pszczyński buduje wielką fabry­
kę chemiczną ńa Górnym Śląsku.

K siążę Pszczyńki przystąpi! w m iejscow ości 
W yry koło Pszczyny do budow y w iejkiej faoryki 
•chem icznej, w której głów nie produkow ać sie bę­
dzie azot dla celów rolniczych. Fabryka ta odpo ­
w iadać będzie co do w ielkości w jednej czw artej 
analogicznych państw ow ych zakładów w  C horzow ie,

C horzów jak i T arnów będą m iały w przy­
szłym roku konkurenta w W yrach.

O tw arcie fabryki spodziew ane jest w lecie 
przyszłego roku. Fabryka będzie całkow icie zm e­
chanizow ana i zajętych m a tam być ty lko niew iel­
ka ilość robotników .

Lotnisko w Zamościu.
B udow a lo tniska w Z am ościu posunęła się 

znacznie. Z w iosną przyszłego roku kom itet bu­
dow y zam ierza przystąpiś do budow y hangarów , 
dom u portow ego i zbiorników na benzynę.

Sieć tramwajowa w Zagłębiu 

Dąbrowskiem.
R ozbudow a sieci, tram w ajow ej w Z agłębiu  

D ąbrow skiem szybko postępuje naprzód. W nie­
długim  czasie całkow icie w ykończona zostanie lin ja, 
łącząca B ędzin z C zeladzią. W ypróbow anie jej 
nastąpi przed św iętam i, a uruchom ień  e w stycz  
niu 1929 roku.

Z dalszych stron.
Pelplin. (Synod diecezjalny). B iskup J. E  

ks. Stanisław O koniew ski, zw ołuje, po dw uset-let-  
niej praw ie przerw ie, Synod diecezji chełm ińskiej 
na dni 27, 28 i 29 grudnia roku bieżącego.

W  m yśl kanonu 358 w Synodzie w ezm ą udział 
J. E . ks. biskup sufragan, jako rektor sem inarjum  
duchow nego, w ikarjusz generalny, w szyscy człon­
kow ie kapituły katedralnej i proboszcz pelpliński 
w szyscy członkow ie dw oru papieskiego, profesoro ­
w ie sem inarjum  duchow nego, dyrektor C ollegium  
M arjanum , w szyscy księża dziekani, w szyscy  radcow ie  
duchow ni, po dw óch księży proboszczów z każdego  
dekanatu , których rządcy parafji w ybiorą na osob­
nej konferencji dekanalnej najpóźniej do 15 bm . 
dw óch księży prefektów , których w ybierze Z w iązek  
X .X . prefektów na diecezję chełm ińską, dw óch  
księży w ikarjuszów , których w ybierze ks. biskup  
ordynarjusz i przełożeni 00. R edem ptorystów  
i W erbistów , działających w obrębie diecezji cheł­
m ińskiej.

Ankieta Izby Handlowo-Przemyslowej 
w Grudziądzu..

Izba Przem ysłow o-H andlow a w G rudziądzu  
rozpisała ankietę, co do aktyw izacji bilansu han ­
dlow ego, rozsyłając ją do w iększych przedsię ­
biorstw  przem ysłow ych i handlow ych. R ozesłano  
rów nież w yciąg z now ej projektow anej tow arow ej 
taryfy kolejow ej w tym celu , by od zainteresow a ­
nych zebrać m aterjał do opracow ania i przedło­
żenia M inisterstw u K om unikacji, propozycji w pro­
w adzenia taryf ulgow ych dla przew ozu surow ców  
i paliw a na Pom orze oraz dla przew ozu w yrobów  
tu tejszego przem ysłu w ew nątrz kraju i na eksport 
przez granicę w schodnią.

R ozpisano także ankiety w spraw ie zorgani­
zow ania firm , trudniących się sprzedażą szczeciny  
—  w syndykatach.

R ozesłano rów nież zapytania w spraw ie za­
in teresow ania się przem ysłu i handlu w now ej 
um ow ie taryfow ej z Ł otw ą.

Z dnia.
Śnieg.

N a w ysrebrzone śniegiem pola  
biegną tęsknoty zw iew ne, 
plącze się dola i niedola, 
łkając m elodje rzew ne.
I żadne echo nie przynosi

. zw ierzeń co w chłonął śnieg, 
k tóry całunem nieskalanym  
na puste pola legł...

Ubiegajcie się 
o podarunek 

noworoczny!
Z okazji zbliżającego się N ow ego R oku po­

stanow iliśm y: Każdy obywatel miejscowy 

i z okolicy bliższej oraz dalszej otrzy­
ma abonament „Przeglądu Pomorskie- 
go“ na styczeń darmo, jeżeli pozyska 

dla naszego pisma trzech płatnych 

czytelników. Jest zatem okazja szczególnie  

dla tych, którzy nie m ogą sobie pozw olić na za­

prenum erow anie  naszego  pism a  codziennego  „Prze­
glądu Pomorskiego". Skorzystać z niej 

m ogą w szyscy. W arunek nasz jest skrom ny, prze"  

to pow inien on być zachętą do rozpoczęcia w erbo­

w ania nam now ych C zytelników .

Jeżeli jednak zw erbuje ktoś dziesięciu 

nowych płatnych czytelników, to w tedy  

otrzym a gratisowy kwit abcnamentowy 

na cały kwartał od 1 stycznia do 

1 kwietnia.
Z achęcam y w ięc każdego, kto pragnie w dłu ­

gie w ieczory zim ow e m ieć pism o codzienne w do ­

m u, inform ujące bezstronnie o w szystkich w yda­

rzeniach z kraju i całego św iata, do rozpoczęcia  

w erbow ania nam now ych czytelników .

U biegajcie się przeto o ten skrom ny, a tak  

pożyteczny podarunek now oroczny ’

Z Mady Miejskiej.
Sprawozdanie komisji finansowej. — 

Zatwierdzenie dodatkowego budżetu 

miejskiego. — Zasiłek świąteczny dla 

biednych. — Zakupienie drugiego trans­
formatora dla elektrowni. — Rada 

skarży decyzję województwa. — Dr. 
Wyszkowski ukończył urlop. — Praco­
wnicy miejscy otrzymują 1OO°/0 doda­

tek świąteczny.

W ub. w torek odbyło się posiedzenie chełm - 
żyńskiej R ady M iejskiej, które zagaił przew odni­
czący p. Szym ański. N astępnie przedstaw ił po ­
rządek dzienny i pow ołał kom isję finansow ą do  
zdania spraw ozdania z dokonanej rew izji kas in- 
sty tucyj m iejskich.

Przedstaw ił spraw ozdanie p. r. L itkow ski. 
Przeciw ko przyjęciuspraw ozdania  do  w iadom ości p.r. 
M ajew ski postaw ił w niosek ze w zględu na to , że  
przy dokonyw aniu rew izji nie byli w szyscy człon­
kow ie kom isji obecni. Z pow odu takiego um oty­
w ow ania punkt ten odroczono do przyszłego po ­
siedzenia.

Pod punktem drugim przew odniczący p. Szy­
m ański odczytał pism o urzędow e z U rzędu W oje­
w ódzkiego zatw ierdzające uchw ałę R ady M iejskiej 
w spraw ie uchw alenia dodatkow ego prelim inarza 
budżetu m iejskiego.

Spraw a zasiłku św iątecznego dla biednych  
naszego m iasta została załatw iona pom yślnie, 
tzn . uchw alono jednorazow o w ypłacić każdem u  
biednem u po 10 zł. R , M ajew ski dom agał się, 
aby kw otę tę podw yższyć do 30 zł., jednak w nio­
sek w tym kierunku zm ierzający nie przeszedł.

N astępnie przew odniczący poinform ow ał ze­
branych pp. radnych, że w ojew ództw o poleciło  
zakupić R adzie M iejskiej potrzebny transform ator  
do elektrow ni m iejskiej w firm ie B udelew icz. 
K oszta w yniosły 10 119 zł., co przyjęto do w ia­
dom ości.

Z kolei odczytano pism o z w ojew ództw a, 
które rozstrzygnęło nieprzychylnie uchw ałę R ady  
M iejskiej, pow ziętą sw ego czasu w zw iązku z u- 
dzieleniem przez M agistrat tu t. Z w . W ioślarzy  
pozw olenia na korzystanie z parku m iejskiego  
podczas regat. Z e w zględu na to , że pom im o  
nieform alności, jaka zaszła przy pow zięciu tej u- 
chw ały, na czem opiera się decyzja w ojew ództw a  
i z pow odu nieścisłego in terpretow ania m otyw ów , 
jakie spow odow ały R . M . do pow zięcia takiej u ­

chw ały, na w niosek p. r. N ebringa R . M . nie  
przyjęła do w iadom ości decyzji w ojew ództw a i 
uchw aliła zaskarżyć ją do M in. Spraw W ew n.

Potem odczytano pism o z w ojew ództw a za­
tw ierdzające na zast. urlopow anego zast. burm . 
p. dr. W yszkow skiego, w m iejsce chorego p. r. 
D zięgielew skiego, p. r. L eśniew icza. Przew odni­
czący p. Szym ański w yraził następnie zdziw ienie, 
że zast. burm . p. dr. W yszkow ski bez przestrze­
gania przepisów ordynacji m iejskiej i zupełnie  
zdrów w ziął urlop w ypoczynkow y, m e porozum ie- 
w aw szy się, który z radców m iejskich przyjm ie 
jego zastępstw o. Z dniem 12 bm . p. dr. W ysz­
kow ski obejm uje z pow rotem urząd zast. bur­
m istrza.

W końcu rozpatryw ano prośbę Stow . U rzęd ­
ników K om unalnych i sił pom ocniczych o św iąte­
czny dodatek w w ysokości jednej m iesięcznej pen ­
sji. N ad tą spraw ą w yłoniła się dyskusja w któ ­
rej p. r. N ehrm g w yraził uw agę pod adresem  
urzędników m iejskich, że źle traktują obyw ateli 
gorzej ubranych tj. robotników . R . M ajew ski po­
staw ił w niosek, aby uchw alono jako dodatek dla  
urzędników m iejskich ty lko 25°/0 m iesięcznej pen ­
sji. Jednak po przem ów ieniu zast. burm . p. L eś­
niew icza, przew odniczącego p. Szym ańskiego i in ­
nych, zapadła jednogłośnie uchw ała, w ypłacić pra­
cow nikom w szystkich resortów 100 0/o dodatek  
św iąteczny.

KRONIKA
C hełm ża, dnia 12 grudnia 1928 roku.

Kalendarzyk.
Środa: A leksandra, Synezjusza/ 

C zw artek: Ł ucji, O tylji, B ertolda.

W schód słońca : 8,07 rano
Z achód słońca : 3,41 popoł.

DYŻUR NOCNY APTEK.
O d dnia 9 —  15 b. m . dyżur nocny m a  

,A pteka N ow a T oruńska nr. 6

— Osobiste. M iejscow y obyw atel p. Sta­
nisław D aleszyński, w łaściciel H otelu Pom orskiego  
otrzym ał w tych dniach odznakę honorow ą „Fron­
tu Pom orskiego^ za zasługi położone podczas 
w alk z w rogiem o nasze odw iecznie polskie Po ­
m orze.

— Odnowienie . katedry chełmżyń- 
skieja Już od kilka tygodni trw ają prace nad  
gruntow nem  odnow ieniem naszego kościoła poka- 
tedralnego  zew nątrz i w ew nątrz. Z ąb czasu pow aż­
nie uszkodził górny gzym s i dach oraz m ury. 
K ierow nikiem  prac tych jest budow niczy p. T . 
B eszczyński.

D otychczas ukończono już renow ację strony  
w schodniej i zachodniej, a południow a dobiega 
końca. Prace ślusarskie nad um ocow aniem nad­
w yrężonych m iejsc m urów  prow adzi p. F. K ow alski.

Z e w zględu na to , że prace jeszcze dotąd  
trw ają, przeto obszerniejsze spraw ozdanie z odno ­
w ienia naszej św iątyni Pańskiej podam y po ich  
ukończeniu .

— Śnieg. M am y zim ę w całej sw ej okaza­
łości. Z iem ia przybrana została w  srebrno-śnieżny  
płaszcz, jak gdyby na jakow eś gody... T ak, tak  
—  gody św iąteczne nadchodzą, a z nim i i troski 
oraz kłopoty w iększe. K upcy stroją na gw ałt okna  
w ystaw ow e, reklam ują sw e tow ary  (!?), bo gw iazd­
ka nadchodzi... —  a śnieżek w dalszym ciągu  
prószy.

■ ' - '--------- -------------- ----- ■ - ---------------- U

Rnch towarzystw.
To w. Gim. „Sokół1. M iesięczne zebra­

nie odbędzie się w środę dnia 12 bm . o godz. 8  
w ieczorem w „W ili N ow ej“ na które w szystkich  
członków i sym patyków zaprasza

Z arząd.

Bank Polski płacił 11 grudnia za:

dolary am erykańskie 8.85 —  8.84

funty szterlingów 43,08
franki szw ajcarskie 171,09
franki francuskie 34,70
m arki niem ieckie 211,65

guldeny gdańskie 172,28

szylingi austrjackie 124,91

liry w łoskie 46,52

korony czeskie 26,3
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( W ielk i w ybór j 
)  w  n lM nli  (  

B iilO W tl;

>  perfum y, m y- g

1  — kasetk i, J
K rzeczy celu lo i-
1  cfow e, przybory B
B  do m anic& ire ’y, §
1  pudry , krem y, f
g Wszelkie przvprawy do

!  P I E R N I K Ó W  I C I A S T . 1  
t  O Z D O B Y  C H O I N K O W E  f  
g po leca 1  
t  „ Ś r o g e r j a p o d  6 r ie m “  f 

g' C H E ŁM ŻA , R ynek 12. <

dam skie , m ęskie  I dziec ięce  
w nadesszych fasonach i ko­
lorach po cenach najniższych 

oraz

śn iegow ce  i kal°sZ^

. 175.

N a j p o w a ż n ie j s z y  S k ła d  O b u w ia  

. I A >  Z I E L I N iS K l  
Toruń - Szeroka 31 — B ydgoszcz Gdańska - 164 i

Tel. 1652.

poleca

O B U W IE

E G uhh
B ydgoszcz

Długa 45-Tel. 19-43 

poleca

Q  b  A  rTT wszelkiego 
□  a  U  l j rodzaju,

Gumę indyjsk.
wszelkie

artyku ły szew skie  
i siod larsk ie .
N apraw a  

śn ieg  ow ców  

i kaloszy .

Drobne wysyłki pocztą 
w trzech dniach.

B u c h a l t e r  j i  
fachową metodą wyuczam 

praktycznie: 
książkow ość pojed. i podwójna 

am erykańska, w łoska, 
n iem iecka, francuska, 

ang ie lska i inne .
Także korespondencja, stenografia, 
rachunki handlowe, ozdobne pismo, 
p isan ie na m aszyn ie i język 
niemiecki. Nauka trwa 4 i 5 mieś. 

Księgowość sama ty lko  2  m ieś. 
Zgłoszenia upraszam do 10.12 . br. 

E LW ER TO W S K I Toruńska 33. 
w domu p. OBERMULLER, 

wejście z ul. Sądowej.

55)

I gwiazdor 
praktyczny!

P O D A R E K G W IA ZD K O W Y !!!
stosowny jest, jeżeli praktyczny*.

POLECAMY:
Papier listowy w teczkach i kar­
tonach, albumy, notesy, mapy do 
pisania, podkładki na biurko, kała­
marze, pióra wieczne, zabawki etc..

PCZTÓWKI ŚWIĄTECZNE.

S t r ó j c h o in k o w y .

Skład papieru 
Drutami Przemy  sbwej.

Wyjątkowa 
okazja na święta! 

Mi! Wili b il 
p ie r w s z e j  j a k o ś c i j a k :  

Vermuth, deser, but, 2,50 
Portwein „ 2,50

Maślacz 2,30 
Szampańska Reneta 2,20 

(półsłodka) 

o r a z  n a  m ia r ę  

ma stoi, iiialu i czerwone 
l i t r  1 ,O S  z ł  

do nabycia w P rzetw órn i W in K raj. 

n - --1 (hłnii 
, ' u l. Tcruńska

PP. Kupcom i Przemysłowcom, 
którym zależy na ’zjednaniu sobie 
w okres ie przedgw iazko- 
w ym  jak najwięcej klijenteli po­
lecamy do zareklamowania się

P rzeg ląd P om orski
Wielki wybór w kliszach gw iaz ­
dkow ych . —  Im rychlej otrzy­
mamy zlecenia, tern staranniej 
i gustowniej możemy ogłoszenia 
wykonać.

A dm in is trac ja  
P rzeg lądu P om orskiego .

10 sii ra!L8i|1 U bikacji
nadających się na 
przedsiębiorstwo fa­
bryczne w Chełmży 
(możliwie parterowe) 
poszukuje się zaraz. 
Zgłoszenia pisemne 
z opisem i ceny u- 
prasza się do „Prze­
glądu Pomorskiego*4

D^6C

u d z ie la

stłiiii pnpimiiU D R U K A R N I I P R Z E M Y S Ł O W E !

Reklama cźwigną banalni C hełm żju -o iLH ailerą narożn ik R ynku B edn .

Książnica Kopemikańska  

w Toruniu

S kładu
z mieszkaniem lub 
bez nadającego się na 
bławaty w Chełmży 
poszukuje się zaraz. 
Zgłoszenia do „Prze 
glądu Pomorskiego** 
pod „BŁAWAT ’*.

S ą d o w e

N a k a z y  
z a p ła t y  

stale do nabycia

w

S k ła d z ie  p a p ie r u  

D r u k a r n i  

P r z e m y s ło w e j

C z y t a j c ie -

P r z e g lą d P o m o r s k i


